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PRZEGLĄD 
TYGODNIOWY. 

Świetny tryumf przy­
jaźni;

m a r n e  t r y i u m f y  z e  z w y c i ę s t w  
I K LĘSK I ZWYCIĘZCÓW.

Radość w B e r lin ie  i Żałoba w Galicyi.

W  piątek zeszłego tygodnia 
zajaśniał Berlin odświętną 
szatą począwszy od pałacu 
cesarskiego, skończywszy na 
domku mieszczańskim na 
przybycie cesarza Franciszka 
Józefa. Do sztucznych ozdób 
ze sztandarów, gerland kwia­
towych, łuków tryumfalnych 
i złoconych obficie dekoracyj 
dorzuciła i wiosna swe natu­
ralne wdzięki, strojąc majową 
zielenią ogrody i aleje stolicy 
nad Sprewą. Nawet niebo 
zdało się uradow anem na wi­
dok otaczających się wzaje­
mnym szucunkiem monarchów, 
bo panowała w tym dniu naj­
piękniejsza wiosenna pogoda.

Na powitanie dostojnego 
gościa nieomieszkał burmistrz 
berliński wspomnieć i pro to 
plastów dynastyi habsburskiej, 
obdarzającej niemieckie ludy 
przed wiekam. upragnionym 
pokojem w chwili zupełnego 
braku sprawiedliwości i po­
rządku w państwie niemie 
ckiem

Równocześnie niemal try­
umfowali Anglicy z powodu 
obsadzenia m i e j s c  o w oś c i  
Brandf >rt, poczytując to za 
stanowczy 1 rok pewnego dal­
szego posuwania się ku Rre- 
toryi 1 upatrując w tej miej 
scowości klucz do głównej 
drogi, wiodącej do wąwozów7 
drakenberskich. Czy atoli za­
sługuje ten krok, okupiony 
7 dniowymi walkami i stra­
tami na tryumf, okaże się 
dopiero w najbliższej przy­
szłości. Wiedzieli bowiem o 
tem nawet dziatkowie w szpi­
talu naprzód, że Boerowie tego 
stanowiska wcale bronić nie 
będą, a co do ich cofnięcia 
się, to takowe nastąpiło w da­
leko lepszym porządku, niżby 
je może zdołał wykonać ku po­
łudniowi sam jenerał Roberts, 
gdyby mu tak wypadło.

Taki sam marny tryumf 
obchodził rząd serbski, uspo 
koiwszy rozruchy swych wło­
ścian w okolicy miasta Ru- 
szczuku nad Dunajem przez 
wysłanie na miejsce takowych 
kilku kompan ij wojska, nie 
mającego z kjm walczyć, gdyż 
oburzona ludność podatkiem 
(dziesięciną) powróciła do 
swych ognisk domowych, roz­
broiwszy i poraniwszy poprze­
dnio oddział żandarmów.

Zwycięzcy Amerykanie po­
łożyli trupem około 200 Fili­
pińczyków na wyspie Samur 
wed ug depeszy z 3 maja i 
ponieśli sami klęskę, gdyż ze 
zaiogi, liczącej 30 ludzi, le­
dwo 10 zostało przy życiu, 
które unosili z placu walki, 
ranami do tego okryci. Po- 
zycyą zajęła szczupła amery­
kańska załoga w kościele, 
miejscowości Catubig, skąd 
przez dwa dni stawiali mężny 
opór dziesięćkroć liczniejsze­
mu nieprzyjacielowi, rażąc go 
celnymi strzałami z okien 
świątyni. Gdy jednak nie­

przyjaciel zapalił dach na 
kościele i ten runął na we 
WLątrz, zostało tylko 10 Ame 
rykanów, nie pogrzebanych 
w gruzach i ci trzymali się 
jeszcze przez 3 dni poza mu­
rowanymi ścianami kościoła. 
W tem rozpacz!;wem położę 
niu nadeszła i pomoc niespo 
dziewana —  porucznik Laban, 
patrolujący w tej okolicy w 8 
ludzi, posłyszał strzały i pod­
szedłszy z tyłu, kazał dać 
nagle ognia swym ludziom; 
Filipińczycy domyślający się 
licznego oddziału amerykanów, 
spieszącego swym na odsiecz, 
umknęli w rozsypce.

W  ubiegłym tygodniu wy­
padła w tym samym czasie 
żałoba we Lwowie, gdy w Ber- 
lm;e panowała powszechna 
radość; we Lwowie czyniono 
przygotowania do pogrzebu 
A rcybisku pa rzyms ko -katoli - 
ckiego, księdza Morawskiego, 
w Berlinie na powitanie mo­
narchy Austro-Węgier; tam 
powiewały flagi żałoby, tu 
flagi tryumfu i radości! Daj 
Boże, aby to kiedyś wprost 
przeciwnie wypadło!

Kefiapitulacya
k w ie tn io w y c h  r e z u lta tó w  w o jn y  na 

F ilip in n n h .

Według sprawozdania jene­
rała Otis zabrano Filip, uczy 
kom w przeciągu kwietnia rb. 
30 dział, 120!) karabinów, 
znaczną ilość amunicyi i za­
pasów żywności. W  pierwszej 
połowie tegoż miesiąca rozwi­
jał nieprzyjaciel swą działal­
ność głównie w częściach wy 
spy Luzon, najbardziej na 
północ i na południe wysu 
niętych, tudzież na wyspach 
v izayas. Straty po strorie 
amerykańskie;, wynoszą w ca­
łym miesiącu 13 poległych i 
27 rannych, (zapomniano pra­
wdopodobnie o 20 poległych 
w kościele w Catubig przyp. 
Red.), a w tej liczbie 3 ofi­
cerów. Według krążącej po­
głoski miało 19 ludzi polec i 
kilkunastu być ranionych na 
wysprn Samar w ostatnich 
dniach kwietnia, lecz uizę- 
dowej wiadomości nie ma 
jeszcze o tem. Strat tych 
powodem jest patrolowanie 
w małych oddziałach po gó­
rach, gdzie wypadało staczać 
częste potyczki. Straty po­
wstańców wynoszą w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli 
1721 ludzi.

Wpływowi Filipińczycy mó­
wią, że wojnę można uwa­
żać za ukończoną, gdyż głó­
wni przywódcy powstania już 
się pdddają.

Skutkiem prośby jenerała 
Otis, aby móg> powrócić do 
ojczyzny, wydało ministerstwo 
wojny 4 maja rozkaz, mocą 
którego uwolniony jest tenże 
od komendy na Filipinach od 
5. bm., a jenerał Mc Arthur 
obejmuje dowództwo; stano­
wisko tego ostatniego w po 
łudniowej części wyspy Luzon 
zajmie jenerał Wheaton.

Zdaje się, że jenerał Otis nie 
ma cierpliwości na wyczeki­
wanie końca tej wojny, co już 
jest według powyższego jego 
sprawozdania tuż na ukończe­
niu. NiecierpTwy człowiek, 
a szkoda, bo mógłby był 
powiedzieć jenerałowi Dewey: 
“ Nie ten mistrz, co zaczął, 
ale ten, co skończył!”

Zamach na zburzenie 
części wystawy.

Pewien inżynier włoski od­
krył zawczasu przygotowany 
materyał do wybuchu w części 
wystawy na Polu marsowem 
i ostrzegł o tem w porę wła­
dze. W  naczyniach, zawiera­
jących oliwę, w budynku e 
lektrycznego zakładu, mają­
cego służyć do oświetlania pe­
wne; części placu wystawo­
wego, umieszczono pewną i- 
lość krzemienia i materyału 
wybuchowego. Zamiarem zło­
czyńcy było prawdopodobnie 
udaremnienie iluminacyi wie­
czorem.

Wcześnie w niedzielę z rana 
wydarzyło się poważne nie­
szczęście, mogące kosztować 
życie wiol u osób, gdyby gmach 
pałacu sztuk był zapełniony 
publicznością. Grunt pod sta 
tuą republiki rozstąpił się w o- 
kamgnieniu, a statua wywró­
ciła się, spadając na przyległe 
okazy przedmiotów wystawo­
wych; skończyło się jednak na 
trwodze, ponieważ publiczno­
ści nie było jeszcze w gmachu.

Areyważne orzeczenie 
sądu.

Sędzia Lochreu w St. Paul 
wydał orzeczenie, objaśniające 
kongres i prezydenta, a mia­
nowicie: “ Na mocy układu
pokojowego z Hiszpanią zo­
stała wyspa Porto Rico czę­
ścią Stanów Zjednoczonych, 
a tem samem ma zastosowa­
nie do niej ich konstytucya 
w zupełności i ani kongres 
ani prezydent Stanów Zjedn. 
nie mają prawa konstytucyj­
nego do wydawania osobli­
wych ustaw dla tej wyspy1”

OrzeczeLie to nastąpiło 
w procesie poi torykańczyka 
Ortiza, proszącego o uwolnie­
nie go z więzienia w Still- 
water na mocy twierdzenia, 
że jego proces w sądzie wo­
jennym był nieważny, gdyż 
jako amerykański obywatel 
podpadał on pod sąd przysię­
głych. Nie wydano mu jednak 
zarządzenia wedle u s t a w y  
“ Habeascorpus” ponieważ wy­
rok jego zapadł przed zawar­
ciem pokoju z Hiszpanią i dla 
tego sąd wojenny był sądem 
kompetentnym do jego spra­
wy kryminalnej.

Zgon dostojnych.
Ks. biskup tarnowski Igna­

cy Łobos, umarł we wielką 
niedzielę 15. kw. nagle P o­
grzeb odbył się we środę,

Ks. biskup Lobos był taj­
nym radcą, hrabią rzymskim, 
asystentem tronu papieskiego, 
członkiem Sejmu krajowego 
i honorowym obywatelem 
miast: Drochobycza, Biecza, 
Leżajska i Tarnowa.

Zwłok' przyniesiono dnia 
17. kw. do katedry, gdzie 
księża odprawiali msze żało­
bne. 71 gmachów publicznych 
i z wielu domów prywatnych 
powiewały czarne flagi. Od 
wczesnego rana roiły się uli­
ce ludnością, wśród której 
porządek utrzymywało woj­
sko. W  katedrze był natłok 
wielki.

Zjazd na pogrze bbył bardzo 
liczny, przybyło bardzo wielu 
księży i to nietylko z dyece- 
zyi tarnowskiej. 18go przy­
jechali rano marszałek kra­
jowy, hr. Stanisław Badeni, 
członek Wydziału krajowego 
Vayhinger, wiceprezydent na 
miestnictwa Riedl, radca dwo­
ru, szef biura prezydyalnego 
w namiestnictwie Mauthner, 
książę biskup krakowsk' P l 
zyna, ks. biskuf-sufragan 
przemyski, Pelczar, główno 
komenderujący m. Krakowa, 
generał zbrój mistrz Albori i 
wielu innych dostojników 
świeckich i duchownych.

Ceremonie pogrzebowe, oraz 
wotywę żałobną odprawił ks. 
biskup Pelczar, poozem je­
szcze odprawił żałobną sumę 
księże biskup krakowski, Pu­
zyna. Mowę żałobną sławią­
cą życie i cnoty ś.p. księdza 
Łobosa, wygłosił ks. kanonik 
Leśniak.

Po godzinie 12 w południe 
wyruszył z kościoła żałobny 
orszak, wy prowadzający zwło 
l i  zmarłego pasterza na wie­
czny spoczynek na cmentarzu 
tarnowskim

T rzy  s to lic e  b isk u p ie  obrządku ła -  
c ih sk ieg o  w ak u ją  w te j o liw ili  
w  G a lic y i:  w e  L w o w ie , P r z e ­

m y ślu  i w T arnow ie.

Niezwykły ten stan rzeczy 
daje sposobność do licznych 
kombinacyj na temat; kto o- 
bejmie każde z opróżnionych 
biskupstw7 po ks. Soleckim 
Łobosiu? Niektóre gazety ga­
licyjskie przypominają, że za­

równo obowiązek religijny, 
jak narodowy nakazuje po­
wierzyć jednę z dwóch opró­
żnionych stolic biskupich prze- 
zacnemu ks. Mryniewickiemu, 
bjłemu arcybiskupowi wileń­
skiemu, który poświęcił nie­
gdyś świetne stanowisko w o 
bronie wiary i polskości, a 
dziś jako wygnaniec żyje pra­
wie zapomniany.

U wagę tę czynią z powodu, 
coraz natarczy wiej spotyka 

ją się tam ludziska z nazwi 
skiem młodego, około 30 le­
tniego arystokraty, księcia Sa- 
piechy, jako przyszłego bisku 
pa yv Przemyślu. Być może, 
że ks. Sapieha jest kapłanem 
zdolnym i dobrym, być może, 
że mimo swojej młodości doj­
rzał już na biskupa, niepodo­
bna .się jednak oprzeć wraże­
niu, pisze “ Słowo lwowskie” , 
że w tem szybkiem posunię­
ciu młodego księcia na zgo­
dność biskupią gra oewnąTolę 
jego pochodzenie magnackie, 
stosunki rodzinne i blask ty­
tułu. Żyjemy przecież w Ga­
licyi, w klasycznym kraju pro- 
tekcyi i kultu wielkich pa­
nów i to nas uprawnia do tych 
smutnych obaw.”

W  normalnych już warun­
kach mógłby taki 30-letni bi­
skup nasunąć pewne wątpli­
wości co do dróg, którymi za­
prowadzono go na tę godność, 
a tem głębsze byłyby te wą 
tpliwości, gdyby mianowar s 
odbyło się z pominięciem ks. 
Hryniewieckiego. Młody ks. 
Sapiecha jest sam z pewnością 
kapłanem zbyt pokornym, a 
żeby nie uznał nad sobą wyż­
szości tamtego księcia kościoła 
pod względem zasłng i do­
świadczenia. Pominięcie go 
teraz, kiedy aż dwa biskupstwa 
są próżne, kiedy nie ma kan­
dydatów godniejszych od nie 
go, byłoby smutnem świade­
ctwem dla Galicyi, jako “ Pie­
montu polskiego” , który tyle 
słów szafuje przy każdej spo­
sobności o czci dla ludzi za­
służonych narodowi.

Ks. Hryn:ewieck i mieszka 
obecnie we Lwowie.

W  chwili, gdy to piszemy, 
dochodzi wiadomość, że dnia 
2 maja umarł k s.J . Moraw­
ski, rzymsko katolick Arcy­
biskup we Lwowie.

Poświęcenie polskie­
go kościoła w Cri- 

yitz, Wis.
W  niedzielę, 6 b.m odbyła 

się uroczyście ceremonia po 
święcenia kościoła polskiego 
w Crivitz. Sumę celebrował 
sam Najprzew. ks. Biskup 
Messmer w asystencyi Wgo 
ks. Kurzej ki, miejscowego 
duszpasterza i W goks. Looze 
z Wausaukee. Kazanie wy­
głosił W y. ks.Kurzejka. Po 
południu poświęcił J.E. ks. 
Biskup staeye Drogi Krzyżo­
wej, poczem odbyły się solen­
ne nieszpory i mowa J.E. ks 
Biskupa w ęzyku krajowym.

Świąty nia przepełniona była 
równie na rannem jak i po- 
południowem nabożeństwie. 
Poza miejscowych przybyło 
przeszło dwustu gości, któ­
rych przywiozły umyślnie wy­
cieczkowe pociąg z Chicago 
i z Milwaukee. Z tej osta­
tnie miejscowości przybyła 
gremialnie polska wojskowa 
organizacya, Gwardya Kościu­
szki.

Kościół zbudowany jest 
z drzewa i przedstawia się do­
syć okazale. W y. ks. Kurzej- 
ka będzie tam odprawiał na­
bożeństwo, dopóki nie będzie 
utrzymania dla stałego pro­
boszcza. Sekretarz stanowy 
komisy: emigracyjnej i emi­
gracyjny ajent z Milwaukee 
byli także obecni na ceremę 
nii. Wielu przybyłych Pola­
ków z Chicago i z Milwaukee 
pozostało do dnia następnego 
celem rozpatrzenia się w gle­
bie i okolicy, czyby im się 
nie wartało osiedlić w Crivitz, 
która to miejscowość ma być 
jeszcze naj większą polską wio 
ską na całe St. Zjedn.

Beorganizacya armii.
Projekt względem reorga- 

nizacyi armii przyjął senat 
w piątek zeszłego tygodnia 
po trzygodzinnej debacie. Do­
tychczasowy system stałego 
mianowania oficerów sztabo­
wych zmienione o tyle, że do 
obsadzania na takie posady 
ma się w przyszłości przy­
dzielać oficerów z czynnej 
służby. Korpusu inżynieryi, 
sanitarnego i audytorów nie 
dotyczy wcale ta zmiana. Pro­
jekt określa nadto podział 
artvleryl nie na pułki jak 
dotąd było, lecz jako cały 
korpus z dwoma oddziałami, 
mianowicie: 126 bateryi arty- 
leryi od wybrzeży i 18 ba te 
ryj artyleryi polowej, razem 
17,448 ludzi. Służbę kadetów 
w szkole artyleryi we West- 
point pomnożono o 100, a 
mianowicie po 2 z każdego 
stanu, a prócz tego pomnoże­
nie liczby o 2 kadetów “ at 
large” . Komenderujący je ­
nerał armii otrzyma stopień 
jenerała poruczt ika, a jenerał 
adjutant rangę jen. majora.

SERDECZNE DEPESZE.

Cesarz Wilhelm wysłał 4 
bm. depeszę do wice króla 
Indyj, lorda Curzon, zawia­
damiając, co Berlin uczynił 
dla głodem uciśnionej ludno­
ści ndyjskiej. Według tej 
depeszy przesyła cesarz nie­
miecki pół miliona marek, 
skolektowanych w Berlinie za 
mieyatywą jego, na ręce lorda 
Curzon i do jego dyspozycj i. 
Na to odpowiedział wicekról 
następującym telegramem: 
“ Mam zaszczyt stwierdzić 'o- 
trzymanie najłaskawszego te­
legramu Waszej królewskiej 
Mości; treść tego telegramu 
obudzi w Indyach uczucie 
wdzięczności za tak wielce 
sympatyczne postępowanie 
Waszej stolicy skutkiem po­
budki Waszej królewskiej 
Mości. Jest to zaiste ilustra- 
cyą węzłów pokrzewieństwa 
Waszej królewskiej Mości, iż 
ludność niemiecka skłania się 
chętnie do dzieła, którą speł 
nia rząd angielski dla złago­
dzenia strasznej nędzy, jaka 
dotknęła ludność indyjską. 
W  imieniu jego składam ser­
deczne dzięki za ten wspania­
łomyślny czyn Waszej króle­
wskiej Mości i za hojny dar 
Waszego narodu.

PŁA ĆCIE Z A  K A T O L IK A  
I ŻRODŁO.

V E T 0 PREZYDENTA.

W  piątek zeszłego tygodnia 
obłożył prezydent Mc Kinley 
retem projekt względem ure 
gulow&nia praw osiedleńców 
w re ze rw a c y iin d y a ń sk ie j  
Narajo w Ary zonie. Projekt 
ten miał na celu otworzenie 
znacznej części indyańskiej 
rezerwacyi dla górnictwa i 
poszukiwania kruszców, a 
więc poddania tejże części 
rezerwacyi pod prawa górni­
cze.

Motywa prezydenta są tak 
niewzruszone, że ponowną de­
batę nad tym samym wnio­
skiem stanowczo uniemożli­
wiają, a mianowicie: “ Indy* nie 
nie zdołaliby pojąć dla czego 
zabrano im te same grunta, 
które im w tymże samym 
roku nadano i za potrzebne 
dla nich uznano. Indyanie 
są małoletnimi rządu i mają się 
temu poddać, co ten dla nich 
uzna za potrzebne jako opie­
kun rządowy, ale też pobtę- 
powanie z nimi muf być takie, 
aby ifh wpajać zaufanie do 
tegoż rządu i popieranie ich 
w przejściu do stanu cywili- 
zacyi i nabycia pra w obywa­
telskich.

Ofiara demonstracyi 
na cześć Dewey’a.
Gdy jen. Dewey zbliżał się 

podczas przejażdżki na jacb 
cie parowym z Chicago do 
Lockport, chciano dać w tej 
ostatniej miejscowości 9 strza 
łów działowych ku poczezeniu 
jego osoby. Gdy już ośm 
strzałów dano, explodował na­
bój przy nabijaniu, odrzuciło 
kanoniera na odległość stu stóp 
i trzeba mu zdaniem lekarzów 
amputować prawe ramię to 
bez pewności, czy się go przy 
życiu strzymać pow7edzie.

Nieszczęśliwy ten wypadek 
nie mile podziałał ra bohateia 
morskiego i —  wolałby był 
prawdopodobnie nie słyszeć 
owych słrzałów powitalnych, 
a nie widzieć tego smutaego 
ich rezultatu.

Polscy baptyści.
Na hańbę narodu w ogól­

ności, a detroickiej Polonii 
w szczególności p r z y s t a ł o  
w Detroit kilkanaście rodzin 
polskich do sekty, założonej 
w r. 1544 przez dwóch opyr- 
chałów t.j. przez piekarza i- 
mieniem Matiesen z Harlemu 
i krawca Bokelsona z Leo- 
dyum, którzy apostolstwo swe 
rozpoczęli od rabunku i pa­
leń ’ i kościołów. Jest to sekta 
baptystów, której jeden apo­
stoł, niejaki Kiniperdoling fi­
guruje dotąd w podobiźnie 
w klatce na wieżj’ kościoła 
w M®nasterze w Niemczech. 
Według doniesienia gazet an­
gielskich urządza ta sekta mi- 
sye dla Polaków w Detroit, 
Mich., zaś apostołem sekty ma 
być jakiś Strzelecki.

Pokazuje się, że są tam i Po­
lacy do zrozuzni mia katoli­
ckiej religi. jeszcza za głupi.

POŻARY.

Rzeka w płomieniach.

Wedle doniesienia z Nowe­
go Yorku powstał pożar we 
fabryce lakieru około północy 
5 bm., przy czem nastąpiły 
e&plozye nagle zapalnego ma­
teryału, nagromadzonego we 
wielkich ilościach. Ogromne 
naczynia wylatywały w po­
wietrze, z piynem & gorejący 
materyał płynął we wszyst­
kich kierunkach, szerząc pożar. 
Każde z ośmiu explodujących 
naczyń zawierało 5000 galo­
nów palnego materyału. Pły 
uące masy dosięgły wreszcie 
rzeki i unosząc się na jej 
powierzchni odbywały dalej 
swój proces gorenia, dostar 
czając tym sposobem widoku 
gorejącej rzek Łodzie po­
żarowe i sikawki na promach 
miały tu nie mało do czynie­
nia, aby zapobiec dostaniu 
się gorejącycych olejów do 
stojących opodal okrętów ua 
tejże rzece. Szkodę zrządzoną 
tym pożarem oceniają na 
$200.000. Powód powstania 
go nie wiadomy.
Pożary w Newport, Spokane i we 

Washingtonie.

Letnią wilę nowojorskiego 
majątkowego szlachcica W il­
helma S. Wells’a pochłonął 
pożar 5 bm. w Newport R.
I.; szkoda przewyższa $200000. 
Tegoż samego dnia spłonęła 
osada kopalniana w angiel­
skiej KoTumbii, gdzie 1200 
mieszkańców zostało bez da­
chu; szkodę zrządzoną ocenia­
ją tam na sumę od połowy 
do całego miliona dolarów, 
podczas gdy zabezpieczanie 
wynosi rjTczałtowo zaledwie 
$25.000. Tegoż dnia spłonęła 
fabryka w pobliżu Wa&hing- 
tonu, stolicy Stanów Zjedno­
czonych, zrządzając $60.000 
szkody, częściowo pokrj*tej 
zabezpieczeniem.

STRÓŻE BEZPIECZEŃSTW A.

Tarnopol, 17 kwietnia. 
Nowy komisarz pan Sitka, 
uwięził trzech polieyartów 
miejskich: Mnycha, Cstapczu- 
ka i Andruszczaka, którzy na 
posterunkach nocnych przez 
dłuższy czas popełniali duże 
kradzieże z włamaniem się do 
sk lepów .


